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Wtorek, dnia 22 wrzełnla 1914 r. 

)'rusy Xrólewskie. 
Podział dawnych Prus Królew

skich czyli Polskich na dwie pro
wincje, pod nazwą Prus Zachodnich 
I Wschodnich, nie jest tak dawnym; 
nastąpił dopiero na mocy specjalnego 
reskryptu króla pruskiego w roku 
1878. Prusy Wschodnie podzielone 
zostały na dwa. obwody regencyjne: 
Królewiec i Go~bin; Zachodnie rów
nie~ na dwa: Gdańsk i Kwid2yń (Ma
rienwerder). 

Ze wszystkich dzielnic dawne,j 
Rzeczypospolite}, kraj od wieków Pru
sami zwany (nazwa .Prusy•, rozciąg
nięta na Królestwo Pruskie, jest tak 
samo uzurpowana i nie własna, jak 
wszystkie, prócz Brandenburgji, zie
mie i prowincJe wchodzące w skład 
tego państwa), był najdawniej i naj
ailniej wystawiony na germanizaoj~. 

Pomińmy podanie, o którem 

KaMy urzędnik pruski, ówczesny i 
dzisiejszy, usiłuje dowieść pruskiemu 
mazurowi, te od chwili, kiedy prze. 
stał być katolikiem, przestał zarazem 
być polakiem, a jest prusakiem. 
Przekonanych w ten sposób są setki 
tysięcy. 

Pas ziemi w prowmoiach pru
skich, w których dotąd ludność pol
ska albo. przewata, albo równa si~ 
niemieckiej, ciągnący się od morza 
pod Gdańskiem, Puckiem i Oliwą, 
przez dawne województwa pomorskie, 
malborskie, chełmińskie, przez Zie
mię Dobrzyńską at poza Olsztyn (Al
lenstein) i Ełk (Lyck), daje nam wy
raźny obraz naporu germanizmu z 
dwu stron: od zachodu, od Branden
burg}i i zgermanizawanego Pomorza 
i od wschodu, od drugiej tegot pru
sactwa kolebki, t. j. od dawnego len· 
nego Polsce Księstwa Pruskiego, z 
Królewcem jako stolicą. 

~~p~:i::r:l:8~~;:~ik:rzw~:~1u:~ s~~ WJWian. z ~I. ~wi~tijGno1~tim. 
mym początku IX stulecia, ówcześni __ _ 
sasi mieli kolonizować kraj na wschód , 
od Wisły połotony. Pewniejsze dane W „Now. Wrem." znajdujemy 
0 ziemiach tych mamy dopiero od rozmowę korespondenta warszawskie-

go tej gazety z AJeksadrem SwiQto-
. XIII wieku, kiedy po raz pierwszy chowskim .o jedynej Polsce". 
osiedlili si~ tu krzytacy, którzy urość - Tyle lat tyliśmy w dziwnej 
mieli po wiekach w ogromnego poli- niezgodzie - ze wzruszeniem mówił 
pa, toczącego wnętrze Europy. Od Aleksander Swiętochows.ki korespon
samego początku, od pierwszego mi- dentowi „Now. Wrem.•- i dotyliśmy 

do tego, te .z ust rosy)skiego Wiel
strza zakonu, Henryka Balka, t~pili kiego Ksi~~ia usłyszeliśmy te słowa, 
krzytacy ludność słCiwiańską w kra- które były marzeniem uta.jonem kd
jach przez siebie zagarni~tyeh, temi dego polaka. 
samemi sposobami 00 dziś: chytro- - Zapytuie pan, czy motliwe 
Acią, obłudą i przemocA. 1 równie! jest zjednoczenie Polski, czy nie ro-

"'ł zeszliśmy si~ zbytnio z braćmi poz-
od samego początku czynili · to w nańskimi i galicyjskimL. Naturalnie 
imię fałszywej, zbrutalizowane} cy- przeszłość historyczna połotyła swą 
wilizacji, którą dziś ch~tnie mianują piecz~ć, ale podstawa narodowa zo-
9kulturą •. stała, _jest ta sama. Piana rótnych 

Chwilową przerwą w tej pracy kultur, wskutek bytowania w rót-
nych warunkach, łatwo si~ zetrze, 

był pogrom grunwaldzki (1410), pomewat interesy narodowe pozosta
wzmocniony traktatem toruńskim ły te same. 
U466) Kazimierza Jagiellończyka. Ale - .Patriotyzm? Kiedy wymawia
Rzeczpospolita nie umiała zwycięstw ją to znamienne słowo, zawsze myś
wyzyskać. Ju~ w pierwszej połowie lę, te rozumieią je tylko narody poz
XVI wieku hydra krzytacka zaczyna bawione niepodległości, ujarzmione. 

Dla nich jest patrjotyzm chlebem 
si~ na nowo rozrastać, a kiedy Al- powszednim. Kiedy jest pan zdrów, 
breeht brandenburski, łącząc po raz zapomina pan, te masz serce... I ten 
pierwszy Brandenburgję z Prusami patriotyzm zetrze wszystkie ro~nice 
Królewskimi (1525), otrzymał od pomiędzy polakami poznańskimi, ga-
z t St licyjskimi i naszymi. 

ygmun u. arego inwestytur~ na _ Wolność języka wiary, samo-
lennicze Księstwo Pruskie, rak pru- rząd-wszystko to nie jest naiwat
.ski zaczął coraz bardziej toczyć ciało nl.ejsze; p1enysza. rzecz to. ziednocze
Rzeczypospolitej. Pokój w Oliwie me. Wielki Ksiąte powiedział nam 
(1660) jest wstępem do roli, jaką to, co ·było naszem marzeniem 150 

t 1 t t d b ' .lat. Niech będzie nad nami pięść, 
w s 0 a po em, po czas roz Jorów, ale nad wszystkimi; w katdym razie 
późniejsze Królestwo Pruskie w sto- będzie to lepsze od rozłączenia. Jak 
sunku do Polski zająć miało. błyskawica mrok, oświeca nasze myś· 

Znaczna część Prns Królewskich Ji wieść o zjednoczeniu całej Polski... 
przypadła . mu w udziale ' jut przy Obecnie nie mamy swego historycz
pierwszym rozbiorze 0772). nago tycia. za nas robią je inni; jego 

formy znowu zaczną powracać, gdy 
Odtąd dzieło germanizacji daw- zaczniemy tyć Jednem tyciem. 

nieiszyc.h Prus Królewskich postępo· - Proszę zro:rnmieć tragizm na
wało z coraz więJcszą gwałtownością. sz.~g? połotenia ... Musimy ~yć n_1ena
Pomiędzy różnemi środlrnmi do tego · wisc1ą ... Jaka to męka! Wy , aśmę na 
celu była również okollczno ' ć te~- prz.v1~ ł11d~1c. vV g1mnaz ; un~ i uuiweL·-

• > ' s ' sytec1e me uczono m111e 1ęzy1ca ro· 
nekt?w~u1 .przez I rusy mazurzy syjs:riego; zazna jomilt-m się z ni n' 
_przyJęh rnebawem protestantyzm. pótmeJ, sam poznalęm t „q śliczny 

zyk i kiedy s~yszę go obok siebie 
w wagonie, zachwycam się jego har-
monią . · 

Ale warunki lokalne, ale ci, któ
rzy nieumieJętnie zabierali się do re
prezentowania władzy rosyjskiej w 
]{raju, zrobili to, że _nieraz dzikie 
dźwięki mogą wydawać się milszemi 
od .jQzy ka rosyiskiego. My nie jesteś
my temu winni... · 

- Widziałem nauezyciela ludo~ 
wego; ciało jego nosiło ślady wielu 
cierpiAń fizycznych za uporczywą 
przynależność do unji. Nauczyciel nie 
miał możności spowiadania się u 
księdza katolickiego, a nie chciał iść 
do duchownego prawosławnego, więc 
szedł wprost 9pod krzyż .. " I zdawa
ło si~, ta szczególnej miłości dla ro
sjan zywić on me mógł. Ale kiedy 
go wzięto jako rezerwist~, z radością 
wołał: · 

- Id~ bić szwabów! 
- A co si~ działo na ulicach, 

gdy szło wojsko? Widziałem - pod
chodzi do włościanki polskiej ~oł
nierz rosy1ski, by kupić bułkę, daje 
rubla i mówi: . „ weźcie, matko; mnie 
pieniędzy nie trzeba, id~ na śmierć". 
.Nie wezmę, mój drogi, pieniędzy, 
bierz chleb i powracaj tywy. • 

- Proszę mi wierzyć - mówił 
na potegnanieSwiętochowski-wszyst
ko, oo zrobi Austria w sensie ·dal
szego zaspokojenia naszych potrzeb 
duchowych, wywoła tylko rozdźwięk 
z nami i poznańczykami... Potrzebne 
jest to, co zapowiedział Wielki Ksią
t~ i eo zawsze było naszem marze
niem. 

W kwestii 
skupu di!zewa. 

-o-

tuje obecnie dwadzieścia rubli ni& 
dlatego, iż drzewo, skupowane przea 
SJ?elrnlantów, .na miejscu tak drogo 
kosztuje, lecz dlatego, że bezkarnie 
pozwala się handlarzom skupywać VI 
okolicy cały zapas drzewa-a późnie) 
wyprawiać barce . z konsumentami 
wedle sw~i woli, dalekiej od dobl"a 
ogółu, a zrodzonej w chciwości bez
względne}. '110 tet wszelkieml siłami 
nale~ałoty w.vzysk łlandlarzy drzew
nych zwalczać, zwłaszcza dziś, gdy 
warstwy szerokie pozbawione są' 
motności zarobkowania. 

A zdawałoby się, te zaradzić złe-· 
mu jest łatwo: znając dokładną cen~ 
sątnia drzewa na miej<acu skupu, _ja~ 
ko też koszt przewozu, ustanowić na 
mocy prawa obowiązującego cen~ 
sprzedaży detaliczne), uwzgl~dniaiąo , 
skromny zysk kupca; pozat ym Ko· 
mitet Obyw. (lub sekcja opałowa) 
mogłaby ze swego ramienia wyłonió 
komisję, któraby drzewo z okolioy 
skupowała, do miasta sprowadzała i 
po cenie kosztu sprzedawała tym. 
którzy dla utytkn własnego drzewo 
nabyć pragną. 

Skup i zwózka ogromnej ilośd 
drzewa okazały sie motliwemi dla 
handlarzy, czyż tedy sekcja opałowa 
w wykonaniu tego planu zna}dzitJ 
przeszkody niepr7<ezwycięMne1 Chy„ 
ba nie! B~dzie to bezwątpienia wy• 
siłek ze strony sekcji opałowe}, nie 
tak trudny do wykonania, iżby spo
łeczeństwo nie miało prawa tego tf\• 
dać. Gdyby słowa moje znalazły po
słuch u tych, do których sprawa ta 
należy, lub nale~eć powinna, chciał„ 
bym zwrócić uwagę, it akcja ratun
kowa musi być prowadzoną z taką 
szybkością, z jaką ją podjęli speku
lanci drzewni. 

1 

Utycie broni przeciwnika zapew• 
nia zwycięstwo. 

P. 

Z pobytu • • n1emcow 
w Kr61estwle. 

· Jedną z kwestji na.jbardziej pa
lących w Lodzi jest obecnie Jrwestja 
umożliwienia szerokiemu ogółowi za
kupu opał'J, chociażby w minimalnej 
ilości. Mote i myślą nad tem ojco
wie miasta, lub mo~e zablegi, przez 
nich czynione, wkrótce uwieńczone ~-
zostaną rezultatem pomyślnym, nale- Kalisz i okolice. Z Kall sZi. 
'l,y jednak~e zwrócić uwagę, it tym- i okolic otrzymujemy wiadomości ne.-
cznsem dzięki niezaradności i opie- stępu1ące: 
szalośei naszej a zabiegliwoścl spe- We czwartflk, dnia 17 b. m. o 
kulantów dzieje się źle i te szybka godz. 8 rano, pod Ma1kowem, w pow, 
i celowa akcja, złemu zaradzić mo- kaliskim, rosianie rozbili podiazd nie· 
gąca, )est niezbędna. Nie'..l:naczna miecki, z którego zabito 5 i zraniono 
ilość mieszkańców korzysta na razie 8 niemców. 
z .kuc.hen gazowych, lub z resztek Na drodze mi~dzy Turkiem a Ka· 
węgli, „z dobrych czasów• pozosta- liszem, rosjanie ostrzeliwali samo„ 
łych; lecz co począć mają mniej za- chód nie.miec~i, k~óry schwytali z 4' 
~o~ni, dobrodziejstw tych pozbawie- oficerami zab1tym1: . 
Dl, gdy węgla niema, a cen~ drzewa . Ludność n1_emieoka ze ~si l mia„ 
jut podwoili składnicy, którzy my- st.ecze.lr w o.lro~1cach Skal~1er~yc, do„ 
slą nad tern, jak rychło będzie mot- w1edz1aw_SZJ: się o z~l1tamu si~ woj„ 
na potroić. Nie byłoby, oczywiście, ska rosyJsk1ego, u~1eka w popłochu.. 
na to rady, gdyby paliwa nie ~ dodatku i~ustrowanym da 
było w mieście i okolicy, lecz środki „Berlm~.r Tgb:" umieszczone zostały 
zaradcze znaletć się muszą, gdy ban- totogra~1e rUJ_n kallslocłl. Te sam« 
dlarze skupuią drzewo z całej okoli- fot_ografJe um1eszcz.ono w haD?bur
cy i sprowadzają ie do miasta setka- słom „Fremdenblac1e" z .podpisem: 
mi wozów, rne po to, by głód węglo- „Zburzone ~rzez rosJan miasto Prus 
wy zaspokoić, lecz by wyzyskać tych, wschodnich . 
którzy d_la ugotowania łytki strawy Aleksan~rów pogranicz 
zmuszen! są nnbywać 1 drzewo po ny. Aleltsandrów pograniczny ucier· 
ws.zelkl~J przez hand~arzy ustan~wia· piał niemniej od innych miejscowo· 
ne1 ce~1e, śrubowane~ w górę ~1ea:al ści zai~tych przez prusaków. 
z . godzrny na godzinę. Jete~1 .cena Mieiscowosć ta, według opowi& 
niezbędn .vch artykułów ~ywnosc1 m~ dań swiad lc ów, !{tórzy si~ stamtąd 
że być unorm?wana, to 1 ce1 a pall· przedostali, wy~ląda obecnie jak 
w~ be~w~lę·~111e UllOl'lll 1 wauą IJyć pe- t.wierd7.a. Wszystkie budowle, ota· 
wrnna i mu~L cza ; ące dw orzec koleiowy, zostały: 

I rz• .1 wiście są i. 1 lrzewa kosz- zburzone, drze\Va zrlJibaoe, wiele do· 



mów w samej osadzie zburzono. 
Mieszkańcy obozują pod gołem nie
bem. Brak produktów żywnościo
wych jest qgtkliwy. Wszystkim za
kazano w;yjetdżać z AleJrsnndrowa 
pod karą ś'mierci. Za usiłowanie u
cieczki ki łrn mieszkańców rozstrze
lano. 

- Ko i . W czwartak Q go
dzi nie 5 i pół rano oddział wojska 
niemieckiegg w sile około 400 Młnlerzy 
wkroczył ap Koqina. ie baw em na 
t. z. słupeckiem przedmieściu poczę
ły płonąć zabudowania, wobec cze150 
mieszkańcy tej samej nocy zawiado
mili oddział wojska rosyjskiego, prze
bywający w Kole. Rosjanie wkro
czywszy do Koniną o godz. 8 i pół 
tano nie zastali już niemców. Pożar 
ugaszono. Mieszkańcy w panice opu
szczają miasto. 
~ C21:ęstachowa. Niemcy, za

bierając w Częstochowie furaz, p1·ze
wa·żnie u żydów, zostawinjąc kartki 
z :oapisem: „Zapłacf!t wam kozacy". 

ika. 
= Qd Redakcji. Z powodu 

wzmianek w „Roz;woju" i „N. Gaze· 
cie Łódzkiej" 3 dl}i~ onegdajszego o 
wystąpieniu kilku współprocowników 
ze składu naszej redakcji, wipni je
steśmy naszym czytelni}f om parę 
słów wyjaśnienia. 

Korzystając z chwili przełomo
we), jaką nasz kraj w ogólnoścJ, a 
miasto nasze w szczególności przezy
wa, b. Wt3półpracownicy naszego pis
'ma pp.: Robakiewicz i Gieł~yński, 
nadai&o sobie samowolnie zbyt dale
.ko sięgające l!tryblłcja i zaspokaja
jąQ swa nadto górne ambicje, w sze
regu artykqłów pomieszczonych w 
nasfi!UU piśmie, própowali pomimo o
pozycji ze strony wyqawcy uczynić 
z pas~ego postęuowego org;rnu pismo 
o zabarwieniu zupełnie nie21godnem 
nietylko 2i qotychczairnwym ,4iernn
kiflm „N. I{urjera Łód:r,kiego", oraz z 
osobistymi poghdami wydawcy i 
wiaśoiciela pisma, ale nawet ze sta
nowiskiem całej prasy polskiej, a 
zw)asl'jczą wąrszawskiej. 

WPbec takiej vyyra~nei samowoli 
wydawcą i właśpiciel „N. Kurjera 
Lód~kiego\ . od początku stoj~oy na 
straży bezpartyjności i post~powości 
naszego organu, uq~ielił natychmia
atow·ej dymisji panom R. i G. i tylko 
na UE\ilne jeh prośby, aby w czasie 
tal~ bardzo k.rytycznym nie pozba
wię.ć tcl1 chleba, zdecydował si~ po
zostawić ich nadal na stąnow!skach, 
zastrzeglszy ąobia jednaJi tym razem 
kontrolę nad artykułami, ma.j~cą na 
celu jedynie przestrzeganie ściśle do
tychczasowego kierunku pisma. 

To niepodobało si~ widocznie 
~ądnym bezpodzielnej władzy i na
zbyt arbitralnym panom R. i G., 
zwolennikom UfidU w .rządzie; posta
nowili więc, wystE~J_>ując z redakcji, 
wywrzeć zemstę na wydawcy przez 
obałamucenie młodszych kolegów i 
namowę do solid!lrnego ustqpiapia z 
.redakcji. Ze tak istotnie l:>yło, dowo
dem jest zgłoszenie się (przy świad
kach) do wydawcy nas~ego pisma 
jednego z wymienio'nych w „Rozwo
ju" młoqs4ycn naszych p. współpra
cowni4ów lł· B. 2i pro:śb!\ o ponowne 
przyj ęcie go do redakcji, której to 
pro~bie jednakże nasz wygawca ze 
\IY~ględów zasadniczych kategorycznie 
oqmówil. 

Możemy naszych czytelnili:ów 
zapewriić, że pomimo niegczeklwane
gq ustąpłenia większości wspólpra
a.ąwniMw, })isw.o nP:sze nio na tem 
nie stnici, wydawca nasz twwieJll po
zyslrnł no vy ;?j~spół reqiilrnyjny pod 
względem intele1ftualnym nie ustę
pujący dawnemu. 

„, (s) W spr· wig poddań„ 
wa rtSsyjshiego. Dzienniki 

l'osyjskie donoszą, że w l.Ilinisterjum 
spraw vrnvvnętrznych odbywa się roz
pozpu vąnie próśp poddanych austrjac
Jdch i niemieckic.h o przyjęcie ich 
do J) ~ d fln 11stwa. rosyjskiego. 

L:Cz uą petentów sięga do 200 
rl ~i e1rn1u J t,yc11cz11.s rozpoznano do
piero 7,000 podali. 

1Leru ,i1c sit;~ wskazówh.ami, udzie
!oue1. i r rzez radę, ministrów, mini. 
.:: tCl'jll!H s praw wewuętrzuych odnusi 
sit~ do pró:' b pvddanych austrjackic.h 
i niemieckich z ,wielką ostrożnością. 

Wszystklm petentom ~adawnne są 
naipierw pytania: dlaczego nrzed 
wojną nie wyrażali ch~ei przyjęcia 
poddaństwa rosyjskiego? 

Szczególna, ostroźność minister
jum zachowuje względem giełdziarzy 
austrjackich i niemieckich, o których 
wiadomo, ~e przed wojna.i prowadzili 
usilną ~rQ, w celu obni~enia rosyj
skjcJ:i_ papierów wartościowych. Ta 
lrategorja osób prawie nie ma wido
ków zadośćuczynienia ich prośbom. 

Wobec tego, że poddani austrjac
cy 1 niemieccy-głównie zamożniejsi, 
starają się w interesie swych spraw 
o rekomendncjQ i protekcje osólł 
wpływowych, ministerium spraw we
wnętrznych postanowiło nie rozpozna
wać ~adnych listów rekomendacyj
nych biletów wizytowych i t. p. 

- (h) rv'iiasto bez radnych. 
Różne braki trapią ostatnio miasto 
nasze. W liczbie tyoh braków, nie 
brak również i braku ... radnych. W 
chwili obecnej 11a stanowisku trwają 
tylko pp.: dr. Watten i Stan. Silber
stein. · P. Maurycy PoznańsJd zasko
czony został przf}z wojnę zagranicą i 
wątpliwe, by wrócił w czasach teraź
niejszych. P. Eisert wy1echał z Lo
dzi przed kilkunastu dniami i niery
chło też wróci. P. Richt~r wreszcieł 
jak się dowiadujemy z wiarogodnef5o 
źródła, nosi się poważnie z zamia
rem poddania się do dymisji i pifl 
czyni z tego tajemnicy, gdyż stan je
go zdrowia powoquje te rezygnację. 

- (s) Pociągi do Łodzi„ -
Na kolei warszawsko-wiedeńskiej i 
fabryczno·łódzkieJ uruchomiono jesz
cze .Jedną par~ pociągów na dystan
sie Warszawa-Łódź. 

Z WarsŻawy nowo uruchomiony 
poc!ąg odchodzi o godz. 5 m. iH: po 
południu, z Łodzi·-o 11 m. 32 przed 
południem. : · 

7 ·(h) hHt1łruetcja dla [:Jili· 
cji Zywności~wes . Zat ;vierdzo
ua przez gubernatora piotrkowskiego 
instruJrnja dla milicji żywnościowej 
obajJDuje o p11nktów. Punkt pjerw
szy orzekłt, że organiznciłł miljcji dlą 
ochrony ~ywnościoweJ ma na cel"!!
za bez pieczenje miasta naszegq oq yy
wozu prowiantów i opału. jak rów
nież zabezpieczenie }udno$ci od wy
:żysku skupujących hurtowników oraz 
zachowanie jej możności c~ynienia 
zakupów pi:oduktów spożywopych bez 
pośrednictwa; spekulantów. 

Milicja Zywnościowa używa prpe
pasek, nos~onych na lewew rap1ieni-µ, 
z literami: „M. O. Z." z numerem po
rządkowym. 

Czynności swe M. O. Z. wykony
wać mp, 'W. ten sposób, że IJ~ krań
cach mfasta przy drogach, k-óremi 
uskutecznia się przywóz do miasta, 
ustanowjone b~ lą postęrunki, każdy 
składający się z 10 milicjantów, z 
jednym rewirowym na czele. Zmiany 
posterunków-co 4 do 4 i p?ł godz ... 
czyli G na ~opę. f osteru:nk1 pozo
stają pod zwierzchnictwem naczelni
ka cy:drnłowego, ten zaś komuniklJje 
si~ 7.i Centralpym Komitetem 1Jilicji 
Obywatelslriej. 

Milicja Obywat. Zywnościowa r.z~
dzi ~ię sapla, w zupełnej njezajeżno
śpi pd policji (p. 6.) 

Broń ?Jnaiduje się na posterunku 
i wydaje FJię ją milicjantom tyljrn w 
razie potrzeby pogoni za band;ytami, 
lup w wypadkacil nie bezpieczenstwu 
grożącego życiu. 

Pozwolenia na wywóz wydaje 
tyJko Centr. Kom. Milicji. 

Poster.unków b~dzie 15, mianowj
cie w obrębie dzielnicy: 1-S, ll-ą, 
V--1, Vl-;I, , VII-1, Vlll-3, IX--2 
i na, WiQ.;rnwie J. · 

= (s) Z magis~ratu. W sfe
rach intenierji miejskiei obliczono, 
że na koszta oplantowania i urządze
nia w lesie podmieis1dm, konstant;y

·nowŚldrn parku, rząd pragnąc udzie
lić zasiłku skarbowego komitetowi 
obywatels)deł'.DU w Łodzi, musiałpy 
wyasygnow~ć 500,000 rb. Wycięte dła 
wyłożenia dróg i chodników drz"lwa 
byłyby użyte przez .komitet obywa
te1!3ki na ce!e opałowe w iustytucjach 
użyteczności publiczne) i przyniosls
by według cen obecnych około 40,000 
rb, S.zcze~·ółowy pro)ekt opracowany 
będzie w najbliższym czasltl. 

- Proszeni jesteśmy o zaznacze
nie, że zdrowie p. prezyde11ta m. Ło
dzi pie pozostawia nic do życzenia, 
wobec tego wczorajsza notatka o po
wierzeniu opieki nad miastem lms.Je
rowi, p. Wernerowi, z powodu złego 

etany zdrowia prezydenta jest niez
godna z rzeczywistością. 

= (b) Zapomogi dla rodzin 
rezerwistów. Wyjeżdzając z mia
sta, prezydent Lodzi pozostawił z 
funduszów skarbowych sum~ 20,000 
rub. do rozdanin żonom i rodzinom 
rezerwistów przyznanych im zapo
móg. Kwota ta w1płucona, b~dzie we 
wtorek. Pozoslaie jeszcze olrnłp 6000 
rodzin rezerwistów, które nie otrzy
mały dotąd . żadnych jeszcze zapo
móg. Starania o uzyskanie funduszu 
na ten cel ze sum, które już vyyasy
gnowanę zostały do dyspozycji · pre
zyde~ta, podjęte zostały w poniedzia
łek przez Kuratorium Obywatels~ia. 

= (r) Scisłość infoPmacyj• 
na. „Roz.w61" w dzisiejszym dodat
ku porannym w artykulilm redakcyj
nym, podaje swym czyteluikom garść 
plotek o siłach niemieckich, znajdu
jących się w okolicy. 

Pomiiamy te wieści „ wiarogodn.~" 
których drutem telegraticzny11ł jest 
zwykły tak zwany „ pantofel" (Side 
„poczta pantoflowa«) natomiast zasta
nawia nas inna info1·macja, umieszczo
na na czele owągo artykuliku, a 
brzmiąca 'V następujący sposób: „u
rzędowa policja opuściła nasze mia
sto, podając za przyczynę ustąpienia 
zbliżanie się wojsk niemieckic;h~. 

A tymczasem.„ policja dotąd nie 
opuściłą, j eszpae miasta. 

Jeśli ścisłqść ostatniej wiadomoą
ci „Rozwoju" porównamy' z wiado
mością o liczebności wojsk niemie
ckich w okolicach Łodzi, to będzie
my mieli wyobra~enie o wiarogod
ności informapji „rozwojotyycJl".„ 

- (d) W~giel ~la J.ofl1;i. K9ID· 
Obywatelski zajęty j~st teraz kwe
stją, o dostarczeniu dla Łodzi pew
nej liczby wagonów z węglem na po
trzeby biednej ludności. Jak słysze
liśmy, starania Komitetu mają być 
uwzględnione i whótce przyb~dzie 
do Łodzi transport węgla. 

= (r) Sprostowanie. We 
wczorajszym numerze w zmiance z 
Czerwonego Krzyża, mylnie wydru
kowano nazwisko dr. Jelszańskiego. 

= (s) Dl~ bezrobotnych. -
Komitet Obywatelski otrzymał nast~
pujące zaofiarowanie -pracy: 

1) Do kopalni Donieckich-pocz
ta Charcyzek, obwód Wołżsko· Doń
ski, stacja telegraficzna· Mocałow; 

2) Zakłady metalurgiczne w Jó
zefówce, obwód Noworosyjski. 

Warunki płacy od 1 rb. 20 kop., 
do 1 rb. 80 kop„ oprócz (wału, świa-
tła i mies~kania. · 

Przejazd darmo. Na miejsce mo
gą udać się i rodziny. 

Kom. Obywatels.lfi wysłał na mje_j· 
sce delegata w celu sprawdzenia P.ó
danych warunków i o rezultacie ża
wiaqomi za pośrednictwem· ga:i5et 
miejscowych . . 

Zyczącv sobie wyjąehae, mogą 
się zapisać w Biurze wyszukiwania 
pracy przy ul. Wólczańskiej · nr. 95. 

Przed sprawdzeniem i ogłosze· 
niem warunków pracy wyjeżdtae nie 
11alety. 

- (r) Listy dQ sióstr miło· 
sierdzia. Korespondencfa do >Sióstr 
miłosierdzia, znajdujących się na te· 
renie wojny, jest uwolniona od opła
ty pocztowej i ulega tym ·samym 
pr;1,episom, co i korespondencja do 
wojskowych. · 

= (s) Sfl1?2 daż trunków. 
Według informacji pism rosyjskich 
ministerjUJll skarbu oznncżyło nast~
pujące godziny do sprzedaży; spiry
tualJi w miastach w dui powszednie. 

. Sprzedaż do domów rozpoczynać 
si~ ma naiwcześniej o godz. 9 rano i 
kończyć naipóźriiaj o godz. 6 po poł.; 
w dni sobotnie i wigilje świąt sprze
daż ma ko:ńczye się najpoźoiaj o 
godz. 2 po południu. 

Sprzedaż na miejscu w· restau
racjach I-go rzędu, w których han
del trunkami jest ·w obecnej chw.ili 
dozwolony, powinna kończyć si~ naj
później o godz. Il wieczurom. 

- (h) Splir.,tus denatura„ 
wany. · Contr. Kop1itet Milicji Ooy
watelslriej zwrócił się do ze.rządzaj ą
cego łódzkim sldudom monopolowym 
przy ul. Rokicińskiej z prośbą, by 
polecił \' strzymać dalsze wyda
wanie ze sJdadów spit·ytusu denatu
rowanego, rezerwując pozostałe za~ 
pasy 1ia potrzeby miasta, do dyl'3po-

•J.ycji Komitetu Obywatt·!s lciego. 
= (s) Z Resursy rze mieś!· 

niczej. Z powodu „.naJące~o si~ 

odbyć koncertu, zarząd Resursy u· 
prasza członków i członkinie o przy
bycie na lekcję. mającą się odbyć 
jutro d. 22 b. m. o godzinie 7 wie, 
czorem w lokalu Resursy. 

- (d) Z Czerwo ego Krzy• 
ża. Na wczoraiszem posiedzeniu 
Centr. Kom. łódzkiego oddziału 
Czerw. Krzyźa pod Drze odnictwem 
podBułkpwnika Leontowlc.za postano
wiono. prz,ystąpip dq ornanizucji łódz
kiego lotnego oddziału Sj\pjtarnego 
sióBtr i braci miłosierdzia. Wypra
cowanie kosztorysu i organizacię od· 
działu powierzono Radzie lekarskiej 
przy tymż~ Komitecie. 

Przypuszczalny rozchód na orga„ 
nizację i utrzymanie, oddziału w cią
glł trzech mii:lsi~PY o P.Hczon.p n• 
25,000 rbl., i rozchód ten ma być po· 
~ayty przez grupy, które ofiarowały 
lazarety, w Ei~Qfłunlrn qo Hczby ofia· 
rowanych łóżek. 

Poruszono także kwestię urzą· 
dzenifl. pocingu ąapitarnego łódzkie· 
go. Urządzenie takiego pociągu zwią
zane jest z kolosalnym wydatkiem. 
Obecny na posiedzeniu członek Cen
tralnego Komitetu p. Grohman obie· 
cał zasięgnąć inforµiacji w tej mie· 
rze podczas potłytu swego w Piotro· 
grodzie. 

- (s) Sprawozdanie z am
bulatorjum miejskiego na rynku Ba
łur.ldm od 1ó Upoą. do l.6 wueśnia 
1914 r. „ 

Zwracało się o pgJROO lekarskl} 
1333 osób, w tem chorych 1182 i do 
szczepienia ospy 151. 

Chorych na os.tra zaburzenie to· 
łądka i kiszek 505, na dezyntarJ~ 64: 
pa tyfus lH'.3qszny 1a, na odr~ 48, 
na szkarlatyn~ 12~ ospę 2, wietrzną 
osp .ę 3, dyfteryt 1, koklusz 11, influ
encę 33, płucne choroby 129, rót~ 21 

malarj~ 2, inne chotoby 862. 
- (h) OdzpaGil!f!IJie Jądzia• 

nijna "~ ,-,pjnie. Powołany jako 
rezerwista do służby pzyn9ej, p. Pa
radiestahl, izraelita, odznaczył się, 
jak donoszą listownie do jego rodzi
ny. w jednej z powa~nieiszych utar
czek 3 nieprzyjat}ielem, za co przed
stawiony został przez zwierzcbpików 
dq nagrody w -postaąi krzy~p. Jer~e-
go 4-eJ. klasy. . 

P~n P. ·był w Łodzi współpra
cownikiem jednego z biur elektro· 
technicznych. 

, - (rJ W ~~pit~lu dla zakaże. 
n'ch od dnia 14 do 21 b. m. ruch byt 
następujący: na ospę było 4 chorych,• 
przybyło 1 wypisą.ło sifł 2, pozostała 
B; na szkarlatyn~ było ohorych 22, 
przybyło s. wypisało siEi 8, pozostało 
22;na dyzenter.j~ było cł;lorycli 18,przy
było 6, wypisa!o si9 4, pozostało 12. 
Ogółem było oborych 89. przybyło 
15, wypisało się 14, '[)OZostało 40. 

- (s) OfiaPa. Pp. Leopoldostwo 
Landsl)erg, dla lJ.CZOZłłnla pąmięci ich 
~yna, Juljana, ~łot,vli na~t~pU)l\cę 
ofiary: 25 rb. na rzecz Tow. „Bykur 
Cholim" i na Dom sierot 25 rb. Za 
powyższe oftapy zarządy pomienio
nych Towarzystw składają otlarodaw· 
com, w imieniu obdarowanych ~er
decine nodzięlfowanie. 

= (h) Kr~dzie:ł! materJa• 
łólN opatrunkow1ch. Zauwa~o· 
no, że w mieście spriedaje pewny o
sobnik watę, gazlł i podobne mate
rjały opątrunkowe niezbyt wyraźna· 
go pochoclz~nia. Po pęwnyu.i czasie 
udało si9 dziE}ki przypadkowi zatrzy· 
mać sprzedawcę, który nie umiał 
wylegitymować się z posiadania to
waru. Stwierdzono· wreszcie, że .jego
mość ten jest at11łym gościem lokalu 
„Lina§ Haaedek" i dość gorliwym 
ćzłon}riem tego Towarzy~twa. Nadu
żył on zaufania służby instytucji i 
cichaczem wynosił z biura różne 
przedmioty. Zarząd Tow. „L. H." wy
kreślił ozłonka, - :JYJHt włuśpioiela 
domu pr~y ul. Cegielni~nej, z listy 
czl onkowskiei. 

- (h) Kradzie:t bielizny. -
Nocy ubiegłej dokonano śmiałej krn
dzieży ze składu Zyrnrdowskiego, 
pr~y ul. PiotrJrowskiej N2 87. Zabra
po sporo bieliy;py cennej i pościel; 
oraz galanter]J. Złoczyńców nie vvy
kryto. 

- (p) Wypad ki. W 'Zduńskie . 
Woli, Paweł 'Pomolłllin, Ja.t 23, kozalr 
~padł z konio. taJr ni o .:;zcr.ęśl1wie, żf' 
odniósł poważrn\ ra nę głowy i uleg< 
wstrząśnieniu móz~u W stan ie groź
llYlll t>l'Z .} wioziono P. i.olrnnu d.o Ło
d~i kole1ą 1 umieszezu r1 ..; w szpitalu 
Czel'w. Kl'zvża. - Pr„.., ul. Zielonej, 
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Benjaminowej FROM 
skł1!JA:n!l se:rdęa~p.~ po~Qkowanie, w głęb~kim tall! pogrążonę 

ąpNI i Wn'81łJ• 

~2, WłJWY§ław ~~b~rfi. lat 4J, WQźQj
cy., Jfopqi~ty został przez }Jol)Ja i lłl~ił 
zhupanją pr•nf„go pio4r11; pdwie1iiJłlłe 
go na kuraclQ do szpitala. O~#!?fl. 
Krzy1'a.. - Przy ul. Ddzlelnej M 9, 
Szulim Glatt, lat ~B. robotnik, przeje
chany przez powó7i~r;ywatny, od
niósł ~łaman~ ·w~we J)ogi; odwie
ziopo g1> do .3~pitala ~~rw. Kr~y~a.z ppą~~JitlPJ traw w11-j1nre.j na górn1m 
Rynku, dokąd pr711ję.{ł)Jał tritm wą jem 

• ~ J>p.pjanj..c, rąninn1 ~ J>l"4Wl\ nag~ 
na wojnJ# tołnJi:irz, l3tlłnisław Star
ezewsJiJ1 lat 2ł>, JU.'Zęv;iezjqn1 zo~tał 
dg SJ.Pi~alą Czerw. ł{uyta. 

Z•nllefscow• 

goni zawróoili nagle, atakując :Qiem
ców • .RospoGZQła si~ rzeź . 

Wszystkich niemców wycięto w 
pień, jedynie dowódca podjazdu, ofi
cer-lejtnant br: 0.211\f!}ecki wraz z 
d)Vp ma żołnierzą.mi zdą~yli uciec. 
Dwuch rannych nie.mców p"rzywiezio
no do Sł8ladza. 

Cała plltyeska odbyła się bez 
tAf:łnego wystf~ąJu. W pościg i!ł:!. ll
cj~lPllJ\CYID <lowódcą ud~ło §i~ killrlł 
tołnlerzy rosyjskich, którzy pochw;y
cili hrabiego we wsi Zawadach. 

Hr. C~ąrnecJd ukrył ai~ w piw
niey tyda skli.piJrar~a. 11łcąd go wy
Qi~gQj~to. !Jr, Czarneckj jest ranny 
w H~ i pok, 

= (a) PPeaea eęelu-„s•11le- Po rozbiciu podjązdu niemieckie-
giem•. Na trzy dni przed wypo- go pod. Siera(lzem pądiaząy wojsk 
wiedzenism "mn1, Fre~s J>iotrkow- rosyjskich · dokonały rekonesapsp pg
skiego sądu okręg., Wołkow, prze- zycji przeciwnikł.l, przycµem stwier
l>)"Wl.JMf w9wczą.ę tv łeiJ.11~.j li iagrt· dzono obecnośó znacznych sił pie
nicznycłi miejscowości kuracyf nych, cho ty w Błaszkach. 
~e~gralJ.~ni~ ~ostał wezwą.ny do Znajduje si~ tam w prz~bliteniu 
PJgtr~owę. Pn.p. Wołkow przęrwął około 10,000 tołnierzy z kertaczowni
kuraoj~ i n~ezwłoc~nfo wyje.chał. W cami, oraz artylerją polową. 
Szczakowi.e jednak, w chwili kiedy Stwierdzono obecność nieprzy
fiBiadał do v1agonu, władze austrjaor jaciela w miasteczku Warta, poło-
kie zatrzyroał;v g@, jako szpiega. tonem o i mile w bok od Sieradza. 

Jak s~ę olffl~ało, p9woqem do O: W rezultacie rpkonesansu woj-
s}rar~nif}. at.a.tą. ~~ tA o~olic~ność, ii ska rosyjskie zaj~ły pozycje pod Sie
p. W 9ł,kow, spacerując :ro peronie, rą.Q.zęn;i, purząc pro wizoryczqy most 
badąwczą prz,vglądał si~ publicznoś- Jl~ rzi:ice Wargie, zbudowąny przez 
ei, !i pewodu sw~j krótkowzroczności. niemców pofjczas ich poprzedniego 
lłan Wołkow próbował dowitt.M, tę pobytu w Sieradzu. 
tłi§ Jef't ę~pjegjem, :qie ~ierzono mu W c.zortij 9 godz. 6 wiecz, władze 
.jepn,ą){. ZamJrni~to go nj~pe.wem w rosyjskie wydały rozką.z polecający 
wjęzjęniu, gdzie przesiedział sześć 
tygodni. Przed medawnym czasem natychmiastowe opuszc~enie Sieradza 
dopiero oswobodzono go i dozwolono przez mieszkańeów. Ro~kaz nieba
powróci6 do Ro_sji. . werq ~ostał uskutępzniouy i znaczna 

- (s) 'l- .f'J•t.;kP•~· po P1Qtr· O'A~ś6 ~i@rat:f'Aąn 1;1puściłfl mią§to, kie
~owa powrócJli obaJ sęd~1ow1e P.oko]u rująo si~ do sąsiednich zpiast oraz 
i sędzia śledszy, Bieleclnj. Przy)echał L d . ' 
łęt spHblinie Wf.d.tJegQ:wany kasjer,· 0 zi. (k) 

WSI hl i 

~t.órY W1PllłClł1 PMęj~ emęrytom. Ot
warcie gubernjalnej kasy piotrkow-

l~:Jd:f ~:4~J~w1me j~st w pr~yszłym R61ne wieści. 
== (s) Ko'-gnie kartofli. W 

całną Jlr11ju od)Ww~ sio ~ nh~~wyldą 
»nergiĄ Jrnp1pje "kartotH. 

Natonuast uprawa ozimin idzie 
Jak dotychczas powoli, wi~,lcszośB bth 
wiem gg11pod3rzy w powiatach po
granic~nJCU l)OZO§iaw!Ji rolo DB ~i mt 
nieuprawionl\ w zamiarze .13iapja do
'{liero na wio~Q" zbó1' .jarych, 

Utarczka poi Sieraazem. 
--o-

o wczora)azej potycz~i:i forpoczt 
rosyjsJdeh z pM.;azdem niemieckim 
pod S1er pqzem otrzymaliśmy od 
świą.clkó \t na,ucznych, przybyłych z 
Sierndza nn tQpuj ąc(ł s~czegóły: W czo
ra j o ~u(łz. i rano straźe przoqpie 
odd~iatu lfawaler ji r os71iildej Z!ł.uwa
żyły na drodze, wiod ~otj do Siera
dza od BJaszek-kawaler,ystów ni@
mieckich, a w pewnem od(\aleniu za 
nimi ręszt\'2 podjaiclu niepr~yjaciel-
1>kiego. 

Dowódca forpoczty ros;y'.jskiej 
poti tąno wił użyć podst~pu w ojenne~o 
i w tym calu rozdzielił swój oddział 
w1 dwie cz~MI. Pewną liczbę lmwn.T 
lerzystów uli;:rytg w Jaslm przydroż
nym zaś reszta w liczb ie 10 koni, 
\\'.Yl e c.hnł a. na spotkan ie uieprzyja-
ci eln. -

Dowódca podjazdu niemieckiego, 
młody hrabia Czarnecki skusiwszy 
s '." przewaB'ą llczelmą po swej stro
mo, dał rozkaz ataku. Niemcy wy
puscili Jeon i o z turją atakując rosjan, 
Htórzy 7.a wródli koni e, pod aj ąc tył i 
co f!t'<~c s i 1~ Im laskowi. Ni emc.y zn
g1•z,t1ll Jatwom zwycięstweHi parli ko 
ni e, lJy <l oś c.ignq6 rusjan, gdy w tem 
z nliyaw u ·h stron z Jasku wysunQll 
s i~ Jrnwale rz_vści ros,rj scy okrąl":i' ąc 
i1iemców, zaś udający u cieczk~ ul'a -

-o-
=- Pr~@GiW waini plemien• 

nej. {łubernator warszawski ro~e
słł naczelnikom powiatów i magi
st atów okólnik tre~ci na:it~puJąoei: 

11Do13zły do mnie wiaclomości, te 
w obecnych ciężkich dla ludności 
czasach ldedy w oczach naszych 
rozgrywają się krwawe dzieje wiel
kie} wojny, niektórzy źli ludzie sta
rają się poróżnić i wzniecić niezgodę 
pośród pewnych warlitw ludności, 
różniących si~ narodowością, wiarą i 
.j~zy!iiem, a szczególniej podburzaj[\ 
przeciw iydom. Ponieważ obęcnie 
przed obliczem strasznej wałki z O· 

gólnym wrogiem, przeżywanej przez 
całe nasze pp,ń:;;two wogóle, a kraj 
tutejszy w szczególności, powinny 
za111il1mąG wszystkie oso bis te i naro
dowe rozterki, przeto ogłaszam lud
ności powierzonej mi gubernji, że ja
kiekolwiek próby wywołania zabu
l'Zeń jedne) części ludności przeciw 
dn,1giej i wszelkie .przejawy gwałtu 
no. osobie i jej mi emu, b~dą ko.ranę 
bardzo surowo według praw cz11su 
wojennego". 

- Wrak papigru. Z powodu 
braku papieru przęstały wyohodz1ć 
dziennik_i lubelskie: „Goniec", -ur. 
jer" i „Zycie". ftozpooz1tto wobec te 
go ogłaszame ostatnich windomości 
telegraficznych w Języltach: polskim 
1 rosyjskim. 

- Przenies!e n lie „c;zyde n . 
cji. Krąią tu pugło ski, że cnsarsk11 
rezydencja austriacka m a być prze· 
nięsiona w granice niemi eckie. 

- - AnagrarH. Marze nie o rn" 
wojowauiu całego ś winta uie tylko 
jedne~o Wilhelma I1 za ;mu je. 

!y vśl tn nochl an in' nnprzyldad , 
Prydeq lrn ;;t Hubs l1 u u. ld ól'.V Jw
za1 wycis1 . ua w~·, . · •l'h l •::>il!Ż -

kach swojej bibljąt~4~, Ił nawet na 
grobie swoim pięć liter: A. E. I. O. U· 

Znaczyć to miało: „Austriae est 
imperare orbi universp" (pa -t\,uatrH 
DJlle~y rozkazyw!łć całemµ swiatµ). 
W późniejszych czasach ~danie to 
uczeni tłomaczyli po niemiecku w 
następujący sposób: „Alles Erdreich 
ist Oestreich unterhn.n" (Oały ąwiai 
nale~y do j\.u~trji). NajJęps3YJlll jed-:: 
nair tłom ac2;1m1i olrazali sj~ niedawno 
jasnowidzący, którzy ow;v!ll pildciu 
literom nad'ają takie znaczenie: 11 Au
stria est imperium orbis ultimum'f. 
(Austrja będzie ostatniem z państw). 

- Ghwh~r~, l}Qnp.sz~, że w oko
licach ~ DarIUstadu sk:qnstątoyvano 
wiele wypadków oholerymrnyoh. Cho
lera przyjmuje coJaz szersze roz: 
miary. 

- Dziewczę-ęc'1otnikiem. 
Przed kilku dniami na st. Moskwu 
władze policyjne zwróciły uwagę na 
pewnego młodzieńca przechadzające
go si~ .vo peronie. 

Młodzieńcowi J'(ł~knzano przed
stawić dokumenty osobiste, na co 
ten oświadczył, i~ jest gimna~istf\, 
nazywa się Azlmow f udaje sią na 

j 

3. 

PJłlo boju, jako ochotnik. Powierz
cjlowność młodzieńca wydała sie jed
nak podejrzaną władzom policyjnym, 
wobec czego zaprowagzono go do o
sobnego pokoju, w celu dokonania 
rewizji. 

Wówczas zpłody człowiek zawo
łłlł: 11J~stem dziewczyną. Proszf} mnie 
nie poddawać ogl~dzinom lekarskim 
przebrałaµi si~ w męską garderobę; 
poniowa:t; pragnęłam za jakąkolwiek
bądź cenę dosta(} się na plac bo1u, 
jako o&hotnik. W rzeczywisto~oi je
stem giwna?Jistką, pazy~am sil) U
fimpewa". . 

Dziewczę zatrzymano do czasu 
sprawdzenia osobistości. 

- Młodociani ochotnie~. 
Przed niedawnym czasem zaginęła w 
Piotrogrodzie 15-letnia Eliza Plusz· 
kin OfłHi tiWQCh nchowańców kor
pu13µ kadetów HS-lotni Jurkow i 
16-letni Tapczewski. Całą trójk? za· 
trzymano w Wilnie, gdzie oświadczyli. 
że udają się na plac boju do armjt 
ozynnaj. Młodocianych ochotni kó'VI> 
z powodu ich niepełnoletności, wr( 
oobo do domów. 

-o-
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Telegramy Wojenne. 
Najwasniejs6f teleqramy 6amieuuo

tie w doilallu deisiejszym. 

Spmoel~i•l.ną PPISkiil· 
LONDYN. (WAT). Z powo~ 

du rzekomego oświadczenia cesarza 
WUhelma, że Niemcy zgodzą się ną. 
rokowania pokojowę p,od wanml(Ieni, 
iż pędzle im zagwarnntowąne. że 
nie ulegną rozczłonkawantu Ich gra
nice europeJsk.ie, • Westm. Gazette• 
pisze: 

• Tego rodząju gwarancje nie 
mogły by być Niemcom w żadnym 
razie· uqzielonę, przeczyło by to bo
wiem naczelnemu celowi wojny o
becnej, którym· jest konsoHdac;ja n~
rodawośct. "L. tych względów Al
zacja l Lotaryngja muszą bezwa
runkowo wrócić z powrotem do 
Francji, zał rozczłonkowa· 
na niegdył Polska muli 
się polączyt w samodziel· 
ny organizm palllstwowy 
pod berłem rosy)sklem. 
Zresztą tego rodzaju amputacja te
rytorjalna wyjdzie w przyszłości na 
korzyść samym Prusom, 

BORDEAUX. (WA11
). Nlernc-, 

opuicili już zupełnh~ t.,ątarrn· 
gję, udając się w lkier11nku 
Avricourt. 

11omb"rdowa11ie Reims. 
CHALLON SUR MARNE. (PAT). 

Artyleria niemiecka w dalszym ciagu 
bombarduje Reims, z katedry pozo
stało jeszcze tylko kilka śoian. Ra
tusz, muzeum, sub-prefektura, szpi
tale i sąsiadujące z tymi gmac}lami 
domy w wi(}J{szej częścl l~~ą w gru· 
zach. Ąrtyler)a niemiecka z widocz
ną celowości!\ główna gmachy miej
skie obraca w perzynQ. Zabito pąru 
mieszka11ców Reims, ml11dzy innymi 
pomocnika mera. 

Zw~cięstwo Czarnog6rze. 
CETYNJA. (PAT). Czarnogórcy 

~ajęli wczoraj Pracz, pvłotone o 20 
kilometrów od Sarajewa. 

Atak nocny Japol1iczyk6w. 
TOKIO. (PAT). Pierwszy atak 

nocny japoP.czyków na Liuszutuń zą
.końozył si~ zwycięstwem, Niemcy 
cofnęli si~ zostawiaj ąc japończzkom 
znaczne wojenne i ~ywnośclowe za
pusy. 

Republika niem!ec~a. 
KOPENHAGA. (WA'l1

). Rady-
kalrie dzienniki niemieckie stwier
din)ą zup r• łne ·bankruc;two Idei mię
<J z, narnrJv vVei s oli darno ś ci soc jali· 
s tów. Powodem takieg tJ wniosku j es t 
:t. u j ś ci e , jakle mia ło m1Pisce pomi1t-
1jzy \\' s bi t 11 ~·m prZ.) \\ vd(~ I \ socja l 1· 
s 1y c.;z 11 y111, l lanseu. 1 soc,ui is tycznym 
n : 1 1 i1~ll'l'll ·;1 •1c.; u :::!:i m l\larc·d1rn S·rn1-

bą.rt. H nse zwrócił si~ do Sem barta 
z propozypją rozpoczęcia wspólnych 
zabieg(> w celem na y.rjąr.ania rokowa:6. 
połrnjo.,,vych. Na list Haasema mini· 
ąter odpowiedział lakoniczni a 
Ppjd~~ie ~a naszym prz-,kła„ 
de111 po kiąsce pod Sedanem• 
agłoście republikę n;emiecką 

Zaniepąkajen1e w Berlinie. 
KOGENHAGA. (PAT).~ Berlin& 

donoszą, !l;e w niemieckich kołach dy
plomatycznych z niepokojem komen
towane jest przyłączenie si~ Wfook. 
do deklaracji państw wojujących w . 
sprawie nienaruszalności Szwajcarji • . 

-o-

Ostatnie telegramy. 
i ppla ";'""'· 

PARYZ, 2l września (P.A.T.) Do.· 
niesienie urz~dowe. Na lewem skrzy~ 
die wojska francuskie, posuwając sie 
wzdłuż Oise doszły do wy~yn Las~ 
sljmji np. wschód N oissone. Niemo? 
rozpoczęli ponownie anergiczną akcj~ 
zaczepną na wschód od· Oise i na 
północ od Ains, zostali j ednak wszę
dzie odparci z wlelkiemi stratami. W 
okolicach Reims nieprzyjaciel nieza
przestaje ostrzeliwać nasze wojska ?:. 

dział wielkiego ko.li bru. Do atakóVt 
nie doszło. W CJrnmpagne i Argon
nach francuzi zdobyli prócz Suen 
Menullegurl«~. W Verze nieprzyja• 
ciel utrzymał się jeszcze na swych 
pozycjach i ostr:.i:eliwał Antochatelle. 
W Lotaryng)i nie zaszło nic nowego. 
Niemcy nie zaprzestają sifl fortyfiko
wać w Wogezach, w pobliżu Delme i 
na południe od Chateaux-Salen. 

PARYŻ, 21 września. (P.A.T.) .
(Wojenna M 389).0ficj alnie 21 wrześ, 
nia o godz. 11 wiecz. Dzisiejsze wal~ 
ki były mniej krwawe. Osiągnęliśmy 
znaczne korzyścj, w szczególności 
Jniędzy Reims i wy~yną Argońską. 

Po zburzeniu Reims. 
BORDEAUX, 2~ września. (W. 

A. T.). Gen. Joffres rozkazął, aby 
wszystkim oddziałom wojsk odczyta„ 
no raport twierdzy Reims ze szcze
gółami baruarzyńskiego zburzenia 
przez niemców przepięknej katedrT 
w tern mieście. Dowódcy poszczegól„ 
nych części armj1 stwierdzaj ą, że ra. 
por t ten sprnw i ł na żo łnierzach silne 
wrażeni e; niektórzy z nich płakali, 
przyrzekając niemcom zemstę Zfl 
zni sl'!ct:enie świątyni mającej dla ~Il.
lego n nrod u Jra ncuskiego t al· wielkie 
znaczeni e blstoryc~ne i moralne. 

Według rupCJr tó w p-0szczególnych 
dowódców, /Jo wysłuchan iu wiado~ 
mości tej żo nicrze franc uscy objn 
wiaj ą jes:r.cze większą odwagę, ora:i 
zaci ę tość nit pov1·zcdnio. Naprzykład 
n a Ly .._1h miast po odczybu; iu raport 
żo ło wi·,r,e ata lrni4cy !lot.ychczas be~ 
wi ęk::>zego powodzenia pol!iycie 11io
miuc ki e na wzgurzach Pompollc, rz·• 
eil i ·i12 z tuJ{ą 1urj~ do :.btrn nn L .. 
C?U elv. ' • 'e•lr ;\ -:!.: •vil~ por.yole .~ 



...... --
zostały zdobyte, pomimo wściekłego 
oporu niemców, broniących tej niez
miernie ważnej strategicznie · pla
cówki. 

Zdemoralizowana armja. 
LONDYN, 22 września (W. A. T.). 

„ Times" dowinduje się ze źródeł paj. 
pewniejszych, że w armii bawar• 
skiej operu j ącej w Belgii daje się 
'Z f uważyć coraz większa de
et aralizacja i rozprzężenie. 
'.Zl'csztą brak subordynacji wsród ba
wi rczyków jest tnk wielki, że nawet 
wnlczące z nimi wojska francuskie 
zn:1 ważyły to niejednokrotnie. Zda
rzo. to się, że całe oddziały odmawia
ły posłuszeństwa i nie r.hciały iść w 

Pogłoski o pokoju. 
KOPENHAGA, 21 września. (PAT) 

„Nord. Allg. Zeitung" zaprzecza in-
1orr'nacji ageucji „Reutel'a" z Wa
sz;yngtonu o poczyni onych przez p0s
ła niemieckiego w Stanach Zjedno
czonych . propozyciach pokojowych, 
Gazeta plSze, że Niemcy nie myślą 
1 ~ !e mają zamiaru rozpocz,ynać per
, 1~ tac1i pokojowych, a tylko z ho-
11 01·t· lll pragną pt·zoprowaMić obecną 
wornę do końca. 

-nn.ęc nMa się n·emc6w. 
KOP EN HAGA 21 września (W.A.T.) 

Donoszą tu z Antwerpii, te wielu bel
gijcz.v kom wziętym do niewoli przez 
niemców i więzionym w Brukseli 
udało się w zamieszauiu podcza~ 
walk zbiedz. Opowiadają oni o nie
slyeb.anem barbarzyństwie niemców 
i o nikczemnem obchodzeniu się ich 
z rannymi i wziętymi do niewoli wro
gami. 

dc~ęcie armji. 
KOPENHAGA, 22 września. (WAT) 

Drogą prywatną pisma tutejsze otrzy
mały wiadomość z Wiednia, że ar• 
J ·a generała austrjackiego, 
Et ~nk,a, o~uru]qca na troncie galt
ą1sk1m l cofająca się po JclQsce to
naszowskiej w stronę Krakowa, ZO• 
stała od '<raltowa przez ro• 
!Oj a n odcięta, wobec czego musi 
c ofać się na ł'r.:emyśl. 
Ostrzeliwanie Czerwone-

go Krzy:.ta. 
KO~VNO, 20 ~vrześnia. (wlasna)

lJczestmcy ostatmch wallr byli świad
lcami ostrzeliwania przez niemców 
lazaretów i pociągu sanitarnego. 

W Suwałkach. 
WILNO, 20 wsześnia. (WAT.) 

Miesz_kańcy spalon;fch. Suwałk prze
bywa.Jący tu od dm kilku, powracają 
częściowo do swych domostw. Zarząd 
miejski niesie biednym pomoc. 

Skonfiskowanie. 
ARMJA CZYNNA, 20 września.

Na drodze z Prz~dborza do Cz~sto
chow!. oddział wojs~a rosyjskiego 
slronflskował tabor nieprzyjacielski 
składający się z 200 wo~ów. ' 

.t<\/ITT T\t1~·•fIB. f1Jtl1-~1 :_ 21 \\rrn~nla l!lt4 roku. 1ł 218. 
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Zwycięstwa serbsko-czar· 
nog6rskie. 

NISZ, 22 września (W.A.T.) 
Dono<::zą tu urzędownie, że sprzy
mierzone wojska serbsko-czarnogór
skie, posiłkowane przez pomocnicze 
oddziały francuskie, zdołały rozbić 
armję austrj acką, broniącą im wstę
pu do Serajewo, wobec czego dro
ga do tego miasta stoi otworem. 
Wojst<a sprzymierzone znajdują się 
w odległości 12 kilometrów od Se
rajewo. 

-t nowisko Bulgarji. 
LONDYN, 22 września, (W.A.T.)

Do „Mornin~ Post" telegrafuią z So
fji, !te rząd bułgarski zapewnił Ru
munję, ~e nie podejmie względem 
niei żadnych kroków ngres.vwnych, 
w razie gdyby Rumunia wtargnęła 
w granice Austro- Węgier. 

Wrzen!e w Konstantyno-
polu. 

RZYM, 22 września. (W AT.) -
Według nndeszłych tu w ciq!.{U dnia 
wczorajszego wiadomości, stan rz~czy 
w Konstuntynonolu pogorszył się 
znacznie i wywołuje w sf P,rach poli
tycznych powa~ne zaniepokojenie. 
Korespondent „ Tr.vbun.v" telegrafuie, 
że po usunięciu angielskiej misji ma
ry.narskiej, cata władza zarówno woj
skowa, jak cywilna znalazła się w 
rękach nicmców,wobec czego zacho· 

v.·arre f!'rzez Turcję neutral· 
ncści staje się bardziei niż 
wątpliwe. Opozycja iest bozc:ilną 
wobec wszechwładzy Enwcra pnc:zy 
i iego niemiAcklch popleczników. 
Zresztn,, wszystkich wybitnieiszych 
przewódc.ów opozyc1i uwi~ziono pod 
różnymi pozorami. 

Manmfestacje. 
RZYM, 21 wrześnin. (PAT.) 

(Podana 2a września o godz. 
3 po poł) Odbył się tradycyjny 
pochód na pamiątkę roku 1870, w 
którym włosi wkroczyli do Rzymu. 

Pochód, w którym uczestniczyło 
przeszło 50,000 ludzi, przyjął rozmia
ry olbrzyJniei manifestncii na rzecz 
mocarstw Trój porozumienia. W d.ro
dze powrotnej policja zagrodziła dro
gę manifestantom, którzv suiłowali 
skierować się przed gmach poselstwa 
austriackiego. 

Powodzenie mlsJL 
KOPENHAGA, 22 września (W AT) 

Donoszą tu z Rzymu, te delegat ru
muński, Dinmandi, wywiązał się z zu
pełnem powodzeniem ze swoJe1 mi
sji. Cele, jakie misia ta miała zakreś
lone, zostały wyt~nięte podczas roko
wań w Piotrogrodzie przy czynnym 
udzial.e dyplomacji rosyjskiej i państw 
sprzymierzonych. 

Czesi w Rosji. 
PIOTROGROD, 22 września, (W. 

A. T.). Czesi zamieszkali w państwie 

ros;nsldem, utworzyli komitety obwo
dowe w Piotro~rodzie, Warszawie, 
11oskwie i Kijowie. Obecnie komitety 
te cr.ynią ~ wyższej władzy starflnia 
o pozwolenie na utworzenie Central· 
ne1 Rady Związkowej w Piotrogro
d:1,1e i . wydali odezwę, wzywającą 
wszystkich zdolnych do noszenia 
broni czechów dÓ uatychmiastowego 
zaciągania się u szeregi armii czyn
uei dla walki z wrogiem słowiańsz
czyzny. 

Ludnośf Paryi:a. 
PARYŻ 21 września (P.A.'r.) Pod

ług spisu okazuje się, ~e obAcnie 
Paryż liczy 1.807 044 mieszkańców, 
tu jest dwie trzecie poprzedniej 1ud
n?ści. Kobiet jest dwa razy wiQcej, 
mż mężczyzn. 

Sienkiewicz. 
KOPENHAGA, 21 września. We

dług otrzymanych tutaj wiadomości 
z Wie.dnia, Henryk Sienkiewicz prze
bywa obecnie w naddunajskiej sto
licy i zamierza udać się do Szwaj-
carji. 

Trzqsien'e ziemi. 
WIERNYJ 21 września_ (P.A.T). 

O godz. 1 m. 15 w nocy dało si~ 
uczuć silne wstrząśnieDie podziemne, 
połączone z bukiem. 

Ludność w przerażeniu wybiegła 
na ulicę. 

Gubernator Bukowiny. 
BUKARESZT, 2o września.-Gu

bernatorem, zajętei przez rosian Bu
kowiny mianowano generała Nawroc
kiego. 

„jV{ęsłwo'' oficera pruskiego. 
Przybyli do Moskwy ranni z nad 

granicy austrjackiej opowiadają cie
Jrnwe szczegóły o „męstwie" pewnego 
oficera niemieckiego. 

Podczas walki pod Trawnikiem 
wojska austrjacko-niemieckie, mimo 
swej przewagi liczebnej, zostały roz· 
bite przez armję rosyjską i zmuszo
ne do ucieczki. 

pełnie. Oczywiście zatądano od nie• 
go wyjaśnień. . 

Okazało się wówczas, !e ów m~t· 
ny of1cM, ogarni~ty panicznym stra· · 
chem, wkopał si~ poprostu pod tru
py ludzkie i tam postanowił oczeki
wać końca walki, aby w odpowiedniej 
chwili oddać si~ rosjanom do nie„ 
woli. 

Z ostatniej chwili. 
-==-

Z poczty i telegrafu. 
Dziś, mieiscowe biura telegra.• 

ficzne i pocztowe załatwiają wszelkie 
czynności, w t.akres ich pracy wcho' 
d~ące, za wyjątkiem czynności pie- · 
Dl~żnych. 

Ofiary. 
Bezimienne-200 papieros6w dla 

rannych żołnierzy do rozporządzenia 
Kom. Czerw. Krzyta.. 

W dowód bezgranicznego zado• • 
wolenia z okazji zwolnienia sil) od 
kilkoletniego niemotliwie natr~tnego 
towarzysza ofiarowu1e 60 ko~ na 
rzecz Czerwonego Krzyta P. H. 

I 

Odezwa 
do obywateli m. &odzL 

Podajemy do wiadomości, ze z 
dniem dzisiejszym Milicja Obywatel
ska m. Lodzi 1 okolic wznawia sw11 
działalność, Wszelkie wydane przez 
Milicję poprzednio rozporządzenia 
zatrzymują moc dawną. 

Powołujemy wszystkich mlesz• 
kańców do zachowania zupełnego 
spokoju i rozwagi l współdziałania 
członkom Milicji w utrzymaniu po
rządku normalnego życia w mieście. 

Członkowie Mlllcjl otrzymają 
nowe opaski i legitymacje; dawne 
opaski i legitymac)e nie mais. zna
czenia. 
Lódt, dn. 21 września 191.oł r. 

Po walce Młnierze udali się na 
były plac boju, w celu niesienia po
mocy rannym. 

W jednym z okopów, pozosta- . 
wionych pr.zez nieprzyjaciela, zna
letli pod stosami zabitych i rannych 
niemiecki.e.80 oftcera, letącego na 

Centralny Komitet 
Milic)I Obywatalsldal• 

Czas odno11rlł 
prenumeratq• 

wznak i ci~tko oddycha1a.oogo. · 
„Rannego" ńiezwłocznie odniesio

no do lazaretu, gdzie lekarz skon
statował, it oficer zdrów jest zu-

-
Zakład freblow•ld z ogrodem 

MARJI WESOt.EK 
ul. Plotrkow•k• .„ 841 

przyjmuje dzieci od lat 4. „·„ ••• „: Zapisy, Informacje od 10„J do 2-ej. 
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